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i Administracyi | 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


NARADY W MINISTERYUM SKARBU 
: w. przedmiocie 
ocienia węgla kamiennego i surowen. 
. Ro 
VI ). 
(Posiedzenie trzecie). 

"Na posiedzeniu tem. zajęto się z kolei 
kwestyą oclenia węgla zagranicznego. przy- 
wożonego do Cesarstwa przez granicę lą- 
dową południowo-zachodnią, od krańca gub. 
Lubelskiej do m. Czarnego i północno-za- 
chodnią od krańca gub. Suwalskiej do m. 
Baltyckiego. Wobec cła obowiązującego 
już od lat kilku na granicach Król. Pol- 
skiego, otwarcia pomienionych granic Ce- 
sarstwa dła węgla zagranicznego stanowiło 
pewnego rodzaju anomalią. Dla tego też 
zjazd górniczy warszawski dopominał. się, 
ażeby żądame przez niego cło w stosunku 
21/, kop. rozciągnięte zostało na całą za- 
chodnią granicę lądową Cesarstwa. Podo- 
bnież komitet giełdowy warszawski oświad- 
czył się za ustanowieniem na tej ka 
takiego samego cła jak dla Król. Polskie- 

o, t. j. w stosuńku 1%, kop., met. od pu- 
da. Przedstawiciele zaś zagłębia doniec- 
kiego Oraż p. Felkner (wbrew zdaniu komi- 
tetu giełdowego kijowskiego, którego był 
delegatem w kwestyi óclenia surowca), do- 
magali się oclenia tego węgla w stosunku 
3 kop. met. ód puda. 

Przedstawiciele Król. Polskiego” nie za- 
bierali zrazu głosu w tej kwestyj—w prze- 
konaniu, że rózwiązanie jej zależy w zu- 


pełności od tego, jaka zapadnie decyzya.co do | 


wysokości cła na granicah Królestwa Prze- 
mawiali więć głównie przedstawiciele za- 
głębia donieckiego, wychodząc z tej zasady, 
że węgiel zagraniczny przybywający przez 
granicę południowo - zachodniw Cesarstwa 
szkodzi rozpowszechnieniu węgla donieckie- 
go w kraju południowo-zachodnim posiada, 
jącym mnóstwo cukrowni i innych zakładów 
fabrycznych, tudzież na dr. żel. południo- 
wo-zachodnich, które pówróciły chwilowo 
do paliwa drzewnego, ale po wycięciu skon- 
traktowanych przez nie lasów, zaczną zno- 
wu opalać swe parowozy węglem zagrani- 
cznym. © 

Tymczasem z danych przytoczonych przez 


"NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


- LISTY Z PARYŻA. 


——J— - 


III. 

Zdając sprawę z miesiąca lutego, pójdę 
za jego przykładem, t. j. podobnie jak luty 
przeciągnął swe zwykłe rozmiary i po za 
liczbę dwudziestu ośmiu dni, pod pretekstem 
przestępnego roku, wykroczył, i ja też nie 
ograniczę się na miesięcznej kronice, lecz 
pisać wam będę o czemś, co początek mar- 
ca zaznączyło — o bezrobociu górników w 
Anzin. | RZ 

Fakt ten zwraca na siebie obecnie uwagę 

ubliczną i choć prawdopodobnie rezultatem 

bedas trochę ustępstw ze strony spółki 
właścicieli i usunięcie podburzających, nie- 
mniej wybitny jest charakterem solidarności 
i wytrwałości, z jaką trzyma się dotąd, ob- 
stając przy swojem. no 

Partya anarchistów czynnie się krząta, 
w celach nadania kierunku. politycznego tej 
sprawie. Paryż zwłaszcza nie ustaje w po- 
dnietach słowa drogą 
dziennych zebrań, na których kwestya pra- 
cy i kapitału roztrząsaną bywa. Oprócz tych 
wpływów, liczne składki dopomagają robo- 
tnikom przeżyć ciężkie chwile. od H 

Pośród zebrań wspomnianych, pojawiają 
się delegaci grewistów, przemawiając do tu- 
tejszych „braci” z wezwaniem do jedności 


prasy radykalnej i co- 


M 


znającego dokładnie ten kraj p. Andrejewa 
oraz kilku innych z pomiędzy obecnych, 
pokazało się, że sa zagraniczny przy- 
bywający przez Galicyę nie dochodzi do 
tej części kraju  południowo-zachodniego, 
która bliższą jest zagłębia donieckiego i że 
znaczna większość fabryk na Podolu opala- 
ną jest dotąd drzewem. W samej rzeczy 
dość porównać odległości, ażeby się. prze- 
konać, że węgiel doniecki może bez prze- 
szkody znaleść zbyt. tylko w południowej 
części tego kraju, w.północnej zaś części nie 
będzie mógł pokonać węgla. zagranicznego 
albo polskiego. . 
Wyjaśnił to dowodnie p. Olszewski, wy- 
kazawszy, że w kraju południowo-zachodnim 
pomiędzy naturalnemi rynkami zbytu z je- 
nej strony węgla donieckiego, a z drugiej 
zagranicznego, po zbudowaniu zaś dr. żel 
iwangorodzko -dąbrowskiej — polskiego, ist- 
nieje kraina lesista, która zasila dotąd pa- 
liwem drzewnem, tamtejsze koleje i zakła- 
dy przemysłowe.. W północnej więc części 
tego kraju walka toczyć. się może właściwie 
pomiędzy węglem zagranicznym a. polskim, 
w południowej zaś części w miarę wytrze- 
bienia lasów, rozpowszechniać się będzie 
coraz bardziej węgiel doniecki. osi, 
Uzupełniając powyższe wyjaśnienie, dodał 
p.. Kossuth, że yegil, rA: i 
zapewne. nie tak prędko jeszcze dojdzie do 
granicy zbytu węgla donieckiego. Z otwar- 
ciem ruchu na dr. żel. iwangrodzko-dąbrow- 
skiej, węgiel polski znajdzie Inka 
kiem obszerny zbyt w gub. kieleckiej, ra- 
domskiej, a następnie lubelskiej. Wiadomo 
zaś, że pierwsze z tych dwóch gubernij z 
wyjątkiem sandomierskiego i proszowskiego 
posiadają ziemię mniej urodzajną, ale ob- 
fitują w rudy żelazne i inne i oddawna już 
znajduje się tam wiele zakładów hutniczych, 
które jedynie dla braku tanich a dogodniej- 
szych konikowy, dotąd nie mogły się roz- 
winąć. i . i 
W gubernii zaś lubelskiej rozwinąć się może 
przemysł rolniczy. Wszystkie zaś wymienione 
gubernie są daleko więcej zaludnione niż 
sąsiedni Wołyń 2). Gubernie te posiadają 


23) Nowszych danych nie mamy pod ręką, w roku 
zaś 1870, przypadało mieszkańców na 1 kilom. kw. 
w gub.: kieleckiej 51, w radomskiej 43, w lubei- 
skiej 42, w Wołyńskiej 24. 


i wystąpienia groźnego przeciw nadużyciom 


mi przyjmowani bywają, wyznać trzeba, że 
w argumentach mających rzecz rozstrzygnąć, 
nie ma.ani śladu znajomości ekonomii po- 
litycznej, ani choćby prawdopodobieństwa 
dyktowanego zdrowym sensem. Niewątpli- 
wie, iż logika cierpiących zawsze się z pra- 
ktyczną rzeczywistością mija, gdyż ta rze- 
czywistość jest źródłem właśnie. owych cier- 
pień. Nie usuwa to przecie złego, iż ora- 
torzy w zapale piorunują na rząd obecny, 
na burżuazyę, na bogaczy i pracodawców, 
znieważając i przeklinając wszystko, na czem 
świat stoi, jak to u nas mówią. Otóż wła- 
śnie, że to są rzeczy, na których istotnie 
cały ustrój terąźniejszego społeczeństwa się 
opiera i proponowane przekształcenie praw 
własności, dotąd w krainie utopii ma tylko 
zastosowanie. 

Przewodniczący bezrobociu w Anzin, oby- 
watel Basly, urokiem wymowy wzbudza en- 
tuzyazm w górnikach. Człowiek to snać 


w sobie zdolności na trybuna. Ale czy w 0- 
bec zadowolenia miłości własnej, gdy tłum 
go słucha, odnosząc do domu w tryumiie, 
pomyślał on o strasziiwej. odpowiedzialności, 
w razie, gdyby przyszło do krwawych może 
zaburzeń? Podobno, upojony sam własną 
elokwencyą, nie baczy ni na to nawet, że i 


mogą: że w razie zgody górników na ustęp- 
stwa kompanii, obywatel Basly stanie w rzę- 


dzie pospolitych wichrzycieli... 


przeciw niemu wypadki obrócić się łatwo | 


zatem wszelkie warunki rozwoju przemysło- 
wego i z otwarciem dr. żel. iwang.-dąbrow- 
skiej, niewątpliwie szybkie czynić będą w 
tym kierunku postępy. Wreszcie i pomie- 
niona droga żelazna zużywać będzie znacz- 
ną ilość węgla. 

To wszystko pozwala wnioskować, że ko- 
parie polskie w najbliższej przyszlości z tru- 
dnością będą mogły pokryć potrzeby tych 
miejscowości, nie potrzebując przytem oba- 
wiać się, nawet przy dotychczasowem cle, 
jakiegokolwiek spółzawodnictwa z węglem 
szlązkim, który musiałby ulegać przełado- 
waniu na szerokotorowe wagony drogi żel. 
iwang.-dąbrowskiej. Okoliczność ta jest je- 
dnym więcej dowodem zbyteczności wyższe- 
go niź dotąd oclenia węgla na granicy Król. 
Polskiego, o ile dzisiejsze cło uważane jest 
jako niedostateczne do należytego rozwinię- 
cia zbytu kopalń dąbrowskich. 

Oclenie węgla zagranicznego na północno- 
zachodniej granicy lądowej Cesarstwa nie 
wywołało żadnych rozpraw, zgodzono się 
bowiem, że powinno ono być takiem sa- 
mem, jak na granicy Królestwa, 

« Następnie powrócono znowu do kwestyi 
oclenia węgla przywożonego do Król. Pol- 
skiego, a mianowicie odnośnie do tych: ga- 
tunków węgla, które sami nawet właścicie- 


„kopalń polskich |le kopalń polskich uważali za stosowne 
zwolnić od cła, a mianowicie. koksu i węgla 


służącego do wyprażania gazu oświetlające- 
go. Zdawało się, że pod tym względem nie 
może być żadnej wątpliwości. "Tymczasem 


p. Felkner, a za nim i paru innych uczest-. 


ników narad, oświadczyli się przeciwko 
zwolnieniu od cła koksu, wychodzące z tej 
zasady, że zakłady hutnicze. w Król. Pol- 
skiem, o ile używają jakichkolwiek mate- 
ryałów. zagranicznych, nie mogą być uważa- 
ne za rdzennie krajowe, a jako takie na 
faworyzowanie nie zasługują. Rozumowanie 
tego rodzaju nie mogło oczywiście pozostać 
bez odpowiedzi. Jakoż przedstawiciel za- 
kładów „Huty bankowej” w Dąbrowie p. 
Sędzikowski wykazał bezzusadność takiej at- 


gumentącyi. Zagłębie polskie nie posiada | 


węgla koksującego się, z powodu zaś zbyt 
znacznej odległości, koks nie może być spro- 
wadzany do Królestwa z zagłębia donieckie- 
go. Ioprowadzając więc powyższą zasadę 
do ostateczności, wypadłeoby, że jeżeli pe- 


Drugi dowódca grèce, nazwiskiem Fau- 


kapitału. Mimo gorących oklasków, jakie-| vieau, stracił. wiele w oczach ludu, z chwilą, 


gdy go dzienniki zainterpelowały, iż jako 


belgijczyk, nie ma prawa podnosić głosu 


w sprawie robotników francuzkich. .- Mimo 
agitacyi międzynarodówki, pojęcia patryoty- 
czne zakorzenione są głęboko w umyśle 
„każdego francuza, i cudzoziemiec nigdy być 
obcym nie przestaje. Doświadczył tego Fau- 
vieau, nagle przez wyznawców opuszczony, 
Ciekawe są idee wygłaszane najpoważniej 
przez propagatorów na zebraniach ludowych. 
Jeden z nich proponuje, iżby kapitaliści, 
spółki przedsiębiercze, domy. bankierskie, 
dobrowolnie dzieliły się własnością i przy- 
chodami z pracującymi w ich domu lub fa- 
bryce. Jest to jedyne wyjście — powiada, 
wśród burzy oklasków. Drugi, twierdzi, iż 
przyczyną przesilenia finansowego we Francyi, 
jest tea produkcya. „Dziwiono się 
w Anglii, iż po klęsce ostatniej wojny, 
Francya tak prędko podźwignęła się z upad- 
ku, że olbrzymie kontrybucye nie zachwiały 


zręczny, energiczny w słowie, i poczuwający |jej bytu finansowego. A. wiecież przyczyny 


tego faktu? oto, zniszczenie jest użyźnieniem 
gruntu, zniszczenie jest wybornym środkiem 
ujścia nadwyżki produkcyi. Spalmy fabryki, 
sklepy i towary, zniszczmy wszystko co istnie- 
je, a będziemy mieć wczysey pracę i zaro- 
ek i 
wang” ; . | 

Słuchając takiej mowy, pocieszyć się tyl- 
ko tem można, iż lud francuzki zanadtó 
jeszcze straszne dzieje komuny pamięta, by 
miał się uwieść szalonemi obietnicami pod- 


"nową Francyę na gruząch odbudo- 


wna okolica nie posiada wszystkich mate- 
ryałów potrzebnych w danej gałęzi przemy- 
słu, to znajdujące się tam takie bogactwa 
przyrodzone, jak np. rudy żelazne, powinny 
leżyć odłogiem. 

Zwolnienie od eła węgla używanego do 
wyrabiania gazu oświetlającego, którego to 
węgla pokłady polskie również nie posiada- 
ja, napotkało także głosy nieprzychylne — 
pod pozorem trudności zaprowadzenia nale- 
żytej kontroli. Właściwie chodziło tu tyl- 
ko o ten węgiel, którego potrzebują. gazo- 
wnie, sprzedające gaz po cenach stałych, na 
podstawie kontraktów z miastami przez rząd 
zatwierdzonych. Tymczasem właśnie z tej 
strony, z której najmniej można było spo- 
dziewać się tego, oświadczono, że rząd nie 
może wiązać się takiemi kontraktami. 

Tym, którzy co do trudności kontroli po- 
woływali się na przykład żelaza sprowadza- 
nego przez pewien czas dla zakładów me- 
chanicznych bez cła, za t. zw. lieencyami, 
wykazał ‘p. Kossuth, że porównanie tego 
rodzaju nie da się zastosować w danym wy- 
padku. Ile żełaza licencyjnego użyto rze- 
czywiście do budowy. różnych maszyn — 
rzecz niezmiernie trudna do sprawdzenia. 
Natomiast z góry jest wiadomą ilość węgla 
potrzebnego do wyprażenia pewnej ilości 
stóp sześciennych gazu, a ta ostatnia ilość 
z wszelką łatwością sprawdzoną być może. 
Podobnież i przedstawiciele departamentu 
ceł oświadczyli, że w razie ogólnego zwol- 
nienia od cła węgla gazowego, kontrola na 
komorach byłaby rzeczywiście nader utru- 
Anioną, ale zwolnienie pewnej z góry Ozna- 
czonej ilości tego węgla dla kilku gazowni, 
nie pociągnęłoby za soba z tego względu 
żadnych szczególnych trudności. 


-© WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 

Gielda berlińska. Sprawozdanie tygodnio- 
we (do d, 22 b. m). 

Tylko akeye niektórych kolei krajowych 
uległy znaczniejszym wahaniom, zresztą od- 
znaczały się kursy ubiegłego tygodnia, sta- 
łością. Usposobienie było w ogóle mocne, 


żegaczy. To też, świadkami byliśmy, gdy 
na odezwę taką, tłum w odpowiedzi wołał: 
„la contradiction” (zaprzeczenia!), zachęca- 
je widocznieoratorów przeciwnego zdania, 
y wystąpili, jak to jest zwyczajem, ode- 
przeć twierdzenie poprzedniego mówcy. 

Ze jednak propaganda anarchistyczna sia- 
na bez wyboru gruntu, zgubne wydaje plo- 
ny, dowód w świeżo dokonanej zbrodni, 
przez pewnego ogrodnika klasztornego na 
prowincyi, który oddalony ze swego miejsca, 
zemścił się, zabijając wystrzałem z rewol- 
weru przełożoną, raniąc jej. towarzyszkę, a 
nakoniec, otoczony policyą i tłumem, osta- 
tnim strzałem w skroń własną, odebrał so- 
bie życie. List pisany przezeń poprzednio, 
obwieszczał z góry powzięte zamiary, w imię 
idei anarchistycznej. : 

Dynamit też nie przestaje wędrować w 
przesyłkach adresowanych do osób zajmu- 
jących wybitniejsze rządowe lub społeczne 
stanowiska. Świeżo -pakuneczek zawiera- 
jący znacznego kalibru maszynę piekielną, 
przysłany został hrabiemu Paryża, lecz po- 
licya powzięła podejrzenie, jak się okazało 
aż nadto usprawiedliwione 1 uchroniono od 
wypadku ludzi, bezwarunkowo: na ten ro- 
dzaj. egzekucyi niezasługujących. Jakiebądź 
kto żywi opinie, przyznać musi, iż Śmierć 
hrabiego Paryża, wpłynęłaby zaledwie na 
przybliżenie (kandydatury. księcia Wiktora, 
lub. ojea jego i nie zmieniłaby w zasadzie 
położenia Francyi ani odrobiny, Na eóż 
więc bezużyteczne ofiary? 

- Pogłoską o wysłaniu księcia Wiktorą 


interes utrzymywał się w szerokich grani-| 
cach. Zbliżająca się konwersya złotej wę- 
gierskiej renty, wywierała ożywiony wpływ 


na obroty. Dotychczasowe odwlekanie kon-, 


wersyi, nie przyniosło żadnej szkody. W praw- | 
dzie. pieniądz nie jest już tak płynnym jak | 
dawniej, jednak stan ten nie przedstawia 
nie niezwykłego, w obec doniosłych zobo- 
wiązań zwyźkowych wszystkich giełd środ- 
kowo-europejskich i zbliżającego się końca 
kwartału. Uwaga giełdy zwróciła się obe- 
enie głównie ku zagranicznym papierom 
państwowym i rosyjskiej walucie. Właściwa 
spekulacya bardziej i z większem ożywie- 
niem zajmuje się akcyami kolei niemieckich, 
aniżeli międzynarodowemi wartościami spe- 
kulacyjnemi, akcjami kredytowemi austryac- 
kiemi, francuzkiemi i lombardami. W ciągu 
tygodnia akcye kredyt. zyskały 2 m., fran- 
cuzkie straciły 4'/, m., lombardy notowa- 
no również cokolwiek niżej. Lecz jeśli va 
tem polu interes był zaniedbanym, to jednak 
odznaczał się on ogromnem ożywieniem w 
dziedzinie rent. Tu oprócz obrotów w zło- 
tej rencie węgierskiej, zwracały uwagę głó- 
wnie wartości rosyjskie. Węgierskie złote 
renty skończyły tydzień o */4%, wyżej: ani- 
żeli poprzedni, w ciągu tygodnia stały już 
nawet 'j4%/, wyżej. Rosyjskie- pożyczki, po 
mimo doniosłych obrotów, zyskały na kursie 
tylko małą część procentu. Ożywiony inte- 
res prowadzono pożyczkami wschodniemi, 
które również nieznacznie podniosły się w 
kursie. Bardzo mocne usposobienie istniało 
dla 6%. rosyjskiej złotej renty, lecz wcale 
niczwykłem ożywieniem odznaczały się ro- 
syjskie noty, które zyskały 1 do 14 m. Od 
czasów kongresu berlińskiego w r. 1878 i 
traktatu pokojowego w San Stefano, nigdy 
nie doszły obroty not rosyjskich do tych 
rozmiarów co obecnie. W porównaniu z wę- 
gierskiemi i rosyjskiemi wartościami, interesy 
dokonywane w innych zagranicznych papie- 
rach państwowych, były względnie małe. 
Austryacka złota renta, również papierowa 
i srebrna, cieszyły się miocnem usposobie-! 
niem, zyskały jednak bardzo mało. Wło- 
skie w zaniedbaniu, zdołały się jednakże 
utrzymać w kursie. Pożyczki rumuńskie 
weszły bardzo obficie w obroty, renta uma- 
rzalna zyskała cokolwiek w kursie. Bardzo 
Żywy interes. rozwinął się z końcem tygo- 
dnia dla losów austryackich. Widzą w tem 
na giełdzie przepowiednię zwyżkowego kie- 
runku. Zwykle bowiem są te papiery w za- 
niedbaniu, a zwraca się ku nim spekulacya 
dopiero wtedy, gdy na innem polu nie ma 
już nie do podjęcia. "Tym razem rzecz 0 
tyle mogłaby 'być odmienną, ile że wszyst- 
kie zagraniczne papiery państwowe poszły 
w górę, a tylko losy były dotychczas nie- 
naruszone. Najbardziej poszukiwany los z 
1860 r. wzniósł się -o 3,40%, po nad kurs ze- 
szłotygodniowy. W dziedzinie akcyj kole- 
jowych panował ruch dosyć znaczny. Naj- 
większe ożywienie i najznaczniejsze zarazem 
wahanie kursów, objawiały akcye wschodnie 
pruskiej kolei południowej. Ostatecznie u- 
trzymała się dosyć znaczna podwyżka o 1 
do 17/47, spowodowana w znacznej części 
przez wczesne żapotrzebowanie na ultimo, 
Również akcye wielu innych: kolei uległy 
mniejszym lub większym podwyżkom. Inte- 
res w akcyach bankowych był spokojniej- 
szym. Wyjątek stanowią akcye banku nie- 
mieckiego, które wzniosły się o kilka pro- 
centów. Udziały dyskontowe i komandyto- 
we, po niejakiem folowaniu wróciły do da- 
wnego poziomu. Dosyć znaczne obroty wy- 


konano akcyami rosyjskiego banku dla han 
dlu zagranicznego, których kurs podnosi się | 


Bonaparte do Ameryki, nie sprowadziła 


się dotąd, mimo że książę opuścił Paryż. 
Udał on się do Anglii i przebywa obecnie 
u ex-cesarzowej. Wiadomo, że syn Napo- 
leona II-go, nim wyruszył na wojnęz Žu- 
łusami, naznaczył po sobie, w przewidywa- 
niu smutnego końca, następcą tronu, księ- 
cią Wiktora. Pobyt więc kandydata u ce- 
sarzowej Eugenii, nie jest bez pewnej do- 
niosłości politycznej. | 

Charakterystycznem zjawiskiem chwili, 
jest dziennik „Matin,” w którym czterech 
przedstawicieli tyluż politycznych wyznań, 
w ciągu tygodnia po kolei głos zabierają 
w obronie i w duchu swych politycznych 
idei. Emanuel Arène przedstawia Repu- 
blikę, wedle tradycyi @ambety; Paweł de 
Cassagnac, nawołuje do cesarstwa, dając 
do zrozumienia, iż wśród zawikłań kańdy- 
datury ojea i syna Bonapartych, jużby i na 
królestwo oddał swój głos z ochotą. Ju- 
linsz Cornely piorunuje na obecny stan rze- 
czy i widzi zbawienie Francyi w Orleanach. 
Juliusz Vallés, redaktor anarchistycznego 
dziennika „Le eri du peuple” ulicznym żargo- 
nem przepowiada blizki: koniec mieszczań- 
stwu, wywieszając czerwoną chorągiew rewo- 
lucyi. Zachęcona ułatwieniem przystępu dla 
wszystkich tendencyj panna Hubertyna Au- 
clerc, redaktorka dziennika „La citoyenne“ 
i znama zwolenniczka emancypacyi kobiet, 
podjęła sprawę powszechnego obu -płci gło- 
sowania, na co Aleksander Hepp odpowie- 
dział jej artykułem, zatytułowanym „Nie- 
wolnica,* a twierdzącym, że kobieta wte- 


dy dopiero godnie zajmuje swe stanowisko, 
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o 2. Dla papierów górniczych usposo- 
bienie bylo znowu bardzo ospale. Dortmund 
i Laurahiite uległy dalszej obniżce. W dzie- 
dzińie innych przemyśłówych papierów trwa 
bezustannie usposobienie pomyślne. . 
Zboże. Szczecin 21 marca. Powietrze 
bardzo łagodne, wczoraj w nocy spadł obf- 
ty deszcz, zasiewy znajdują się w pomyśl- 
nym stanie. .Wywozy z portów rosyjskich 
przybierają już większe rozmiary, chociaż 
z Petersburga nie ustąpiły dotychczas lody 
i żegluga: długo jeszeze będzie tam zamknię- 
tą. Najwięcej dowiezionó tu-z Rosyi owsa, 
a także żyta z Libawy. Mielizny powstałe 
ma drodze wodnej do Świnemiinde, usunie- 
to. Położenie na targu w niczem się nie 
zmieniło i polepszenia interesu nie można 
się doczekać, zdaje się jednak, że niżej po- 
ziomu w jakim się obecnie znajduje, targ 
już nie zejdzie. Dowieziono tu w ostatnich 
8 dniach: 
pszen. żyta jęczm. owsa grochu 


drogą lądową 166 20 62 46 10 
„ wodną 8442296 5054393 331 
razem ton 1010 2316 557 4439 - 34] 


Pomimo lepszych notowań z N.-Yorku, 
usposobienie dla pszenicy ospałe, ceny bez 
zmiany, za 1,000 kgr. w m. żółtej i białej 
165—181 m., na kw. mj. 178,5—179,5, na 
mj. ez. 180,5—181, na cz. lp. 182,5, na lp. 
śrp. 184, na wrz. paź. 184,5—185,5. Żyto 
ospale, nieco taniej, za 1,000 kgr. krajowego 
w m. 138—140 m. rosyjskiego 138—141, na 
kw. mj. 140,5, na mj. cz. 141,5, na cz. lp. 
142,5, na lp. Śrp. 143,5, na wrz. paź. 144,5— 
145. Jęczmień ospale, nawet dla wyboro- 
wych gatunków przy nizkich cenach interes 
był ograniczony; gorsze gatunki w zanied- 
baniu. Za 1,000 kgr. marchijskiego i po- 
morskiego w m. 134—140, pastewnego 120— 
130, na słód 145 — 168, Owies i groch 
sprzedawano częściowo po dawnych cenach. 

<Zbożee Gdańsk 22 marca. W. począt- 
ku tygodnia było piękne wiosenne powie- 
trze, od środy deszcz ale ciepło. Na targu 
tutejszym obudził się żywszy popyt na psze- 
nicę; sprzedano około 1,200 ton. Zbyt za- 
granicę przy óbecnych cenach jest bardzo 
trudny, to też eksporterzy nie brali udzia- 
lu w kupnie. Dowozy małe, kupowano prze- 
ważnie ze spichrza, głównie dobrą krajową 
i czerwoną ciężką. Płacono za 1000 kgr. 
pszenicy jarej 167—178, pstrej i jasnokolo- 
rowej 160—165, wysokópstrej 180-—182, wy- 
sokopstrej i szklistej 182—190, ros. czerwo- 
nej i obsadzonej 142—150, białej 175. Zy- 
ta krajowego 140—145, wadliwego 124—138, 


polskiego oclonego 142, ros. na tranzyt dro- | 


bnoziarnistego 122. -Jęczmienia: kraj. „du- 
żego 150, ros. na tranzyt 118—125, obsa- 
dzonego 121. Grochu ros. na- tranzyt do 
gotowania 156-—160, polskiego na tranzyt 
na paszę 128, Owsa ros. na trans: podł. 
gatunku 111—118. :Wyki. kraj. obsadzonej 
155. opuchy ros. na tranzyt 125. 
Okowita. Królewiec 28 marca. Do 
wtorku spadła cena okowity. o 1,75 m., po- 
nieważ obfitym dowózom odpowiadała sła- 
ba ochota do kupna.  Nizkie jednakże: no- 
towania wywołały tyle zamówień, że kursy. 
zdołały się na nowo wzmocnić. Dosyć oży- 
wionym był handel terminowy. Po obniże- 
niu cen o 2—3 m. dla terminu wiosenne- 
go, przeważyła oo. chęć kupna i zna- 
czne partye przeszły w silne ręce. Ożywio- 
ny popyt obudził się dla dalszych termi- 
nów, ponieważ panuje przekonanie, że w le- 
cie zapotrzebowanie będzie bardzo wielkie. 
Dowieziono 275,000 1. Płacono za 10,000 
0 bez becz. w m. 471 m., na wiosnę 473, 
na mj. cz. 491/,, na cz. 50*/,, na lp. BLA, 


— 


a Śrp. 513%, na wrz. 52 m. 

Chmiel. Norymberga 21 marca.. Obro- 
ty w ubiegłym tygodniu były dosyć znacz- 
ne. Pomimo pomniejszenia zapasów, ceny 
się nie poprawiły, gdyż zapotrzebowanie jest 
nieregularne i objawia. się tylko w. niektó- 
rych: miejscach. Sprzedano około 1,000 bel. 
Poszukiwano głównie dobrze. zabarwionego 
chmielu hallertauskiego, ‘który tak samo jak 
inne dobre gatunki zyskał w cenie kilka 
marek. Zakupiono do Francji dość znacz- 
ne partye pierwszorzędnego wirtemberskie- 
go po 184—187 m., hallertauskiego po 185 
-—192 m. i pierwszorzędnego austryackiego 
po 165—170 m. Do kraju kupowano chmiel 


|» 


-—181.m., hallertauski w cenie 175—182, 
w dosyć znacznej ilości. Do rozmaitych za- 
granicznych gatunków jakie tu sprzedają, 
przybyła nowa osobliwość. . Przysłano tu, 
zapewne na próbę, małą ilość. chmielu ;a- 
merykąńskiego, którą ocloną sprzedawano 
o 180 m. Odznacza się ten chmiel dro- 
mym kwiatem, obfitością łusek i właści- 
wym, naftę przypominającym zapachem. 


szą, że w ubiegłym tygodniu odbyła się tam 
konferencya przedstawicieli rosyjskich dróg 
żelaznych, w której przyjmowali udział tak- 
że delegowani kilku kolei niemieckich. Re- 
zultatem konferencyi jest, że koleje rosyj- 
skie postanowiły wprowadzić możliwie naj- 
niższą taryfę za przewóz nafty z Carycyna 
do Bydkun, mianowicie w ilości 9 kop. za 
wagon (600 pudów). Kolej Ostbahn zde- 
cydowała się na zaprowadzenie u siebie sp2- 
cyalnych wagonów do przewozu nafty, po- 
dług wzoru istniejących na kolejach rosyj- 
skich, w skutek czego urządzenie wielkich 


części już zbyteczne, gdyż nafta będzie prze- 
lewaną wprost z wagonów rosyjskich do nie- 
mieckich. UMOWIE 
Okoliczność powyższa, oraz zamiar obni- 
żenia taryfy przewozowej przez dyrekcye nie- 
mieckich kolei państwowych, bez zaprzecze- 
nia: wpłyną na szybki rozwój przywozu naf- 
ty rosyjskiej do Niemiec. a 
Ajenci domów handlowych w Rosyi, jak 
się dowiaduje „Kur. Warsz.,” korzystając z od- 
dania do użytku wagonów specyalnych do prze- 
wozu piwa, zamierzają zorganizować po- 
tężny wywóz do miast w Cesarstwie, które 
dotąd albo się obchodzą bez tego produ- 
ktu, albo.też sprowadzają go z wielkim ko- 
sztem z browarów gubernij nadbaltyckich. 


s 5 Zebranie tych członków komitetu ro- i 


botniczegó, którzy zajmują się urządzeniem 
tanich kuchen, odbyło się w biurze i pod 
przewodnictwem pana policemajstra w d: 24 
b. m. Udział zaś w sesyi wzięło około 50 
obywateli. Posiedzenie zagaił pań polic- 
majster, poczem. odczytał p. Wilkens pro- 
jekt, wypracowany wspólnić z panami J: K. 


jaka się ztąd wywiązała, zabrał głos pan 
Finster i postawił wniosek urządzenia cza- 
sowych „kuchen polowych“ (Feldkiichen), 
któreby tylko robotnikom zatrudnionym przy 
robotach publicznych, dostarczały pożywie- 
nia. Zebrani. wszelako wniosek odrzucili, 
uważając go jako zbyteczny, gdyż sam cel 
zebrania wskazywał li tylko na przyjście 
w pomoc klasie robotniczej, zostającej bez 
zajęcia. Przyjęto natomiast jednozgodnie 


KO WA 


gdy nic nie wie, nic nie rozumie, gdy jest 
tak głupia, że ją bić można i potrzeba. 
Dziennik ma niezmierne powodzenie. W 
obec swej wielostronności, radakcya zacho- 
wuje najgłębszą tajemnicę własnych prze- 
konań. Daje więc swe 'szpalty jako arenę 
walki, którą publiczność śledzi ciekawie. 
Za lat dziesiątek i więcej, egzemplarze 
„Matin“ stanowić ‘bedą rzadki materyał 
kronikarski, jakby streszczenie wszystkich 
cech epoki. . . 

Z pomiędzy dzieł poważniejszej treści, 
powszechną zwróciła uwagę praca ojca Di- 
don o Niemcach. Autor, mając z kościo- 
łem nieco zatargów, porzucił swe kapłań- 
skie zajęcia, wyjechał do Niemiec, lat kil- 
ka spędził na ławkach uniwersyteckich, aby 
gruntownie zbadać nieprzyjaciela Francyi, 
wśród wszystkich najwaźniejszych wpływów 
wychowania, edukacyi, domowego życia, wśród 
fi'ozoficznych dysertacyj, lub dyscypliny woj- 
skowej. Ojciec Didon mniemał, że badania te, 
przedstawione bezstronnió, uczynią patryo- 
tyczną korzyść społeczeństwu francuzkiemu, 
które, niestety, za mało wgląda: w treść 
rzeczy, zagranicznych zwłaszcza: Książka 
jego pisana sumiennie, opracowana powa- 
żnie, ma niewątpliwą wartość i odpowiada 
zadaniu, jakie sobie postawił—ale posiada 
niektóre cechy, narażające ją na niechęć 
wszystkich stronnictw. . Ultramontanie złem 
okiem widzą księdza Świeckiemi zajętego 
pracami i wręcz mu z tego punktu czynią 
zarzuty. Liberalni, dotknięci są naciskiem, | 


z targu, a także aiszgrundzki w cenie 176, 


Nafta rosyjska. Z Petersburga dono- 


składów na granicy niemieckiej będzie w 


Poznańskim i L. Zonerem. W dyskusyi,| 


projekt p. Wilkensa z. zastrzeżeniem, że 
tymczasowo wszystkie trzy utworzyć się mą- 
jące kuchnie, ogółem tysiąc poreyj dzien. 
nie wydawać mają. © * 

Przedstawiony zgromadzonym projekt za~ 
wiera organizacyę, urządzenie, wewnętrzne 
oraz prowadzenie tanich: kuchen i brzmi jak 
następuje: 

| a) Orgauizacya. 

"1) Wszystkiemi trzema kuchniami kiero- 
wać będzie zarząd główny, składający się 
'z przewodniczącego, głównego komitetu, 
trzech zwierzchników i kasyera, e 

_9) Dla wszystkich kuchen urządzoną ma 


być jedna wspólna kasa. Wydatki tej kasy 


oznaczać będzie główny zarząd, wszelkie ra- 
chunki zaś przedkładane będą przewodniczą- 
cemu i odnośnym zwierzchnikom, którzy je 
podpisem swoim zaopatrywać mają, Do- 
piero podpisane rachunki znaleźć mogą u 
kasyera uwzględnienie. 

3) Kuchnie oznaczone będą numerami I, 
IL, ITI i:tak: Instytacya na Starem mie- 
ścis nosić będzie Nr. I, kuchnia w 2 okrę- 
gu naznaczoną zostanie liczbą II, zakład 
na Wólce otrzyma numer IM. > > 

4) Każda kuchnia zosobna rządzoną je- 
szcze będzie przez miejscowy zarząd, w 
skład którego wejdzie, oprócz naznaczone- 
go już zwierzchnika, najmniej 14 obywate- 
li, dozorujących. kolejno. : 

b) Urządzenie. 

1) Natychmiast. po zatwierdzeniu tego 
projektu, przystąpić powinny odnośne miej- 
scowe zarządy do wypełniania swych funk- 
cyj, które polegają przetlewszystkiem na 
wyszukaniu lokalu stosownego na kuchnie, 
oraz ustawieniu wszelkich przyrządów ku- 
chennych. i | 

2) Zarząd główny zakupi przybory w 
większej ilości i rozdzieli je na wszystkie. 
trzy kuchnie. . | 

3) Dla: każdej kuchni z osobna przyjęte- 
mi zostaną: kucharz, gospodarz i niezbę- 
dni robotnicy, pracę których wynagradzać 
będzie zarząd główny. | 6 

4) Zakupem wiktuałów, paliwa i t. d. 
zajmie się również zarząd główny i rozdzie- 
lać takówe będzie pojedyńczym zakładom. 

g ©) Prowadzenie. 

Wprowadzenie w życie kuchen- nastąpi 
niezwłocznie po ich urządzóniu. W. tym 
celu wypracuje zarząd. główny . instrukcyę, 
która będzie określać ilość potrzebnych na 
każdą porcyę wiktuałów, cenę, jaką się ma 


pobierać, oraz porządek potraw. 
Po przyjęciu tego projektu przystąpili ze- 


„|brani do oboru odnośnych: zarządów miej- 


= Kronika Łódzka. E 


scowych. Wybór padł na nastepujące o- 
soby: < R DE | 
(a) Kuchnia ludowa Nr. l. ` 

(Zwierzchnik p. J. K. Poznański). 
Panowie: R. Biedermann, B. Berger, L. 
Friedłaeder, J. Goldmann, H. Konstadt, 
L. Lande, A. Rosieki, S.. Rosenblatt, M. 
Silberstein senior, M. Silberstein jr., M. Sztry- 
wali J. Sachs, M. Tobias, J. Warszaw- 
Ski. | 

b) Kuchnia ludowa Nr. Il. 

. (Zwierzchnik p. L. Zoner). 
„Panowie: B. Döring, E. Eisner jr., R. 
Fischer, R. Finster., Dr. Hofer, K. Kes- 
sler sr, E: Kindermann, E. Modrow, J. 
Mack, G. Peter, E. Stegmann, O. J. Schultz, 
F. Triebe, R. Vorwerk, F.. Wuttke, St. 
Wiedner, R. Ziegler. oni U 4, 

Kuchnia tania Nr. BI. 
(Zwierzchnik p. Œ. Wilkens). 
Panowie: J. Buhle, J. Balle, K. Bennig, 
K. Kisert, J. Fial, A. Gattermann, J. Ja- 
risch, K. Kónig, R. Kiihnel, K. Kaliwo- 


z jakim ojciec Didoń wspomina o wierze 
religijnej, przypisując jej potężną narodo- 
wego ducha dźwignię. . Pospolici czytelni- 
cy tak przywykli do wymyślania na prusa- 
ków, że im umiarkowany i poważny ton 
książki wydaje się prawie nagannym. Sło- 
wem, Źle posłużyło ojcu Didon, jego wy- 
łączne i: bezstronne stanowisko, RK 
Straszliwa lekcya ostatniej wojny zachę- 
ciła przecie frańcuzów do nauki wielu nie- 
zbędnych, a zaniedbanych rueczy. Pożyte- 
czną tę tendencyę potwierdza wydane świe- 
źo dzieło, przetłómaczone”* z niemieckiego 
baronaColmar von der Goltz; p. t: La 
nation armóe.* Autor mówi tam wiele o 
o przyszłej wojnie, uważając ją za nieuni- 
knioną. Nie nawidzi francuzów, lecz sztu- 
„kę wojenną zna do głębi i w ustawicznych 
porównaniach, między dawnym a obecnym 
stanem armii oraz różnicami ocenianeini naj- 
szczerzej sił militarnych Francyi 
oddaje przysługę obu narodom i książka 
ta, mimo swej optymistycznej konkluzyi, 
wywołanej miłością ojczyzny, pożyteczną 
jest dla nieprzyjaciola, który też sobie pra- 
cę tę natychmiast przyswoił. 
. Dla amatorów pięknie napisanych ksią- 
żek, które nie będąc właściwie historyą, są 
jakby dobytym z pyłu zapomnienia malo- 
wanym w epoce pastelem: według żywego 
wzoru, polecamy zajmujący tom p. A. Bar- 


doux, wydany u Calmanna Levy p. t: „La 
comtesse Pauline de Beaumont: -Urocza 
przyjaciółka Chateaubrianda, w czasach, | 


gdy wstrząśnienia rewolucyi: gruzami” po- | 


i Niemiec, | 


„l'esprit de Pepoque,' 
| politycznych usterek; 


kryły miejsca zebrań: kwiatu inteligencyi i 
rozproszyły po wszem świecie wszystko, co 
odznaczało się wdziękiem, dowcipem, poe- 
zyą, zaletami rasy uprzywilejowanej, a znie- 
nawidzonej przez szorstkie dzieci czynu— 
hrabina tedy, ledwo pierwsze zwiastuny spo- 
koju dozwoliły emigrantom powrócić do 
swej ziemi, zebrała w koło siebie towarzy-. 
stwo rozbitków; ludzi, którym sztuki, nau- 
ki, wykwintna rozmowa i literackie kwe- 
stye, bliższe były nad wszelkie polityczne 
przewroty. Salonik hrabiny -de . Beaumont 
otwierał gościnne podwoje, dla pizyjaciół, 
którymi byli: panie de Staël, de Vintimil- 
le; panowie: Benjamin Constant, Joubert, 


Pasquier, Molé i Chateaubriand, czytają- 


cy tam po raz pierwszy swą Atalę i Ré- 
nego. Dziś niestety, salony zmieniły swą 
fizyognomię i charakter. Banalne przyjęcie 
i płatne koncerty, wygnały owe zajmujące 
rozmowy, w których treść była obowiązko- 
wą. Lecz gdy nie szczędzimy surowych za- 
rzutów przeciw przeszłości w tem, co mia- 
ta wadliwego, godzi się też oddać sprawie- 
dliwość temu, co tak długo było: zaszczy- 
tem i chwałą Francyi,—inteligencyi, owemu 
który niezależnie od 
tak Świetnie zazna 


AVIII-go wieku, £0 


czył umysłowe dzieje: 


bądź o tem mówią nasi współcześni. 


(Dok, nast) 


da, E. Liingen sr, R. Melin, K. Mogk,] 
Nederstroem, | 


R. Matheus, Schoploch, L. 
W. Tugemann, D. Ulrich. 


Na tem posiedzenie zamknięto, odracza- | 


czając dalsze obrady, tak w sprawie zatru- 


dnienia robotników, jak i w kwestyi tanich |, 


kuchen, do następnego zebrania. fø rebra- 
nie mieć będzie miejsce dzisiaj o godzinie 
6-iej po południu na sali towarzystca kre- 
dytowego. Wstęp mają wszyscy, któtym 
ta paląca kwestya leży na sercu. Spodzie- 
wać się należy licznego udziału. + 

(—) Z teatru polskiego. Ani zapowiadany 
od dość dawna pierwszy występ gościnny 
p. Władysława Szymanowskiego, ani przed- 
stawiający. się po raz pierwszy miejscowej 
publiczności nowy zastęp wciełonych do tru- 
„py p. Puchniewskiego artystów—nie zdołał 
do teatru przyciągnąć większej ilości wi- 
dzów. Krzesła jeszcze po większej części 
dopisały, natomiast loże jak zazwyczaj po- 
zostały puste. A przecież starania dyrek- 


cyi zasługują na szczere uznanie i popar-|d 


cie. Tem widoczniej przebija też zanie- 
dbanie publiki, ile Że przedstawieniu wtor- 
kowemtu niewiele zarzucić można, Jak na 
uciążliwe warumńki, w jakich obracać się 
musi ten jedyny przybytek sztuki w mie- 
ście prowincyonalnem, to nawet wieczór 
wzorowym nazwać musimy, pod względem 
mianowicie gry artystów. 

Mniej może szczęśliwym był wybór sztuk. 
„ Dziwimy się, że wytrawny artysta na pierw- 
"sze widowisko wybrał utwory zupełnie bez- 
wartościowe. Jeszcze: „Pomyłka,” lubo far- 
sa jak tysiąc innych, uważaną: być może 
jako miłe urozmaicenie, natomiast „Teodo- 
linda” jest tak bezmyśliną błahostką, nie 
nastręczającą nawet pola popisu dla arty- 
sty, że wystawienie jej chyba na szersze u- 
względnienie nie zasługuje. 

W .„Pomyłce” przedstawił się oczom na- 
szym gość jnko artysta posiadający nad- 
zwyczajną rutynę, mający wszelkie warunki 
fizyczne a nadewszystko odznaczający się 
niezbędnym przymiotem powodzenia na sce- 
nie—naturalnością. Bez. wszelkiej: szarży, 
bez cienia jakiejkolwiek przesady -był pan 
Szymanowski tem, czem go chciał mieć au- 
tor, t. j. lekkim kómikiem i prawdziwym 
typem francuzkiego bonyivant'a. Mniej po- 
dobał nam się gość w drugiej sztuce t. j. 
w „Teodolindzie.” Tu. przeszedł już zna- 
komity artysta w szarżę, która najwidocz- 
niej objawiła się już w samem. ucharakte- 
ryzowaniu i'odzieniu. Wszelako wina cię- 
ży tym razem li. tylko na wyborze farsy. 
Skoro p. Dzymanowski obdarzył nas „Teo- 
dolindą,” to nieodłącznie od tego musiał 
się uciec do szarży. Jest bowiem w tej 
komedyjce jedno z drugiem tak związane, 
że odłączyć się zupełnie nie dą. W każdym 
atoli razie zaznaczyć musimy, że p. Szyma- 
nowski jest artystą niepoślednim, do któ- 
rego inną nam należy przykładać miarę, 
niż to może mieć miejsce wobec naszych ak- 
torów. Z upragnieniem czekamy na dalsze 
występy, które niezawodnie nastąpią li tyl- 
ko w wyborowych komedyach. Może p. 
Szymanowski wprowadzi na scenę „Safan- 
dułów,”.w których niezrównanym jest „Ur- 
basiem.” Ac 


„Obok pana Szymanowskiego ukazała się 


świeżo zaangażowana pani Heleńska - Ró- 


Żańska. O ile z pierwszego występu sądzić 
możemy, mamy tutaj do czynienia z artyst- 
ką, zasługującą na to miano.. Głos, pre- 
zencya, -a nadewszystko wzorowa deklama- 
cya, są to wszystko nader ważne czynniki 
dla powodzenia każdego artysty—ztąd też 
słusznie sądzić musimy, że w pani Heleń- 
skiej-Różańskiej znajdziemy prawdziwą pod- 
porę sceny. O ile wiemy, głównym rodza- 


jem jej ról są tak zwane „bohaterskie,* w 
których wkrótce zapewne artystkę tę uj- 
rzymy. > 


; Również nader sympatycznie zaprezento- 
wał się p. Popławski w jednoaktowym u- 
tworze dramatycznym .p. t. „Robotnicy.” 
`O paniach Milewskiej, Wesołowskiej i 
"Hofmann sądu naszego wydać jeszcze nie 
możemy, zdaje nam się wszelako, że i to 
-obre dla sceny nabytki. — , 

Dawniejsi artyści, występujący „mianowi- 
cie w. „Robotnikach” składali się na ogól- 
ną harmonię. Na szezególniejsze zaś wy- 
różnienie zasługuje. p. Kopczewski. Zrobić 
tylko musimy zarzut temu zdolnemu pra- 
cownikowi z powodu. deklamacyi. Pan K. 
wiersz wypowiada płynnie, co tylko przy 
doskonałem wyuczeniu się może mieć miej- 
sce, mówi jednakże zbyt pośpiesznie 1 zwra- 
ca zawiele uwagi na rym, mniej bacząc na 
rytm i treść roli. Mianowicie razi to w dya- 
logach.. i 

Publiczność opuszczała salę pod wraże- 
niem mile przepędzonego wieczoru. Zyczyćby 
tylko należało, aby to wrażenie udzieliło się 
wszystkim i aby tym sposobem następne 
przedstawienia większem cieszyły się popar- 
ciem i względami ogółu. Dzisiaj „Piesz- 
czoszek” pp. Henequir'a i Noiaca, a zarazem 
drugi występ p. Władysława Szymanow- 
skiego. Czyż osobno mielibyśmy jeszcze czy- 
'telników zachęcać? - Wydaje się to nam 
chyba zupełnie zbytecznem, 


SĘTAŻĘ, . ; p 


KRONIKA 


KRAJOWA | ZAGRANICZNA: 


== Główny zarząd komory zamierza utwo- 
rzyć w Petersburgu muzeum wzorów różnych 
towarów.  Bezpośredniem jego zadaniem 
będzie zapoznanie urzędników komory z 
przywożonemi i wywożonemi zagranicę to- 
warami. Da ono bowiem możność rozró- 
Żnienia towarów rosyjskiego i cudzoziem- 
skiego pochodzenia, ułatwi zastosowywanie 
taryfy, a producentom dopomoże do reda- 
gowania odpowiednich deklaracyj przy od- 
biorze towarów. 

== „Praw. wiest.“ podaje ostatecznie już 
zatwierdzone rozporządzenie ministeryum 
skarbu, z mocy którego we wszystkich to- 
warzystwach wzajemnego kredytu, władza i 
kompetencya zebrań ogólnych może być 
przelaną, za decyzyą ministerym, na zebra- 
nia pełnomocników; ostatnie mają się skła- 
ać przynajmniej z 36-u członków, wybra- 
nych większością głosów zpośród ogółu u- 
czestników. ” 


—- Kupony od akcyj i obligacyj kolei war- 
szawsko-terespolskiej, płatne od dnia 1 kwie- 
tnia r. 1879 ulegną przedawnieniu i stracą 
swoję wartość z dniem 31 b. m. Ea. 

— Kilku właścicieli domów w Warszawie 
powzięło nareszcie praktyczną myśl podsu- 
waną im jeszcze przed paru laty przez pra- 
sę warszawską, urządzenia u siebie zbióro- 
wych stacyj telefonicznych służących ku wy- 
godzie wszystkich mieszkańców domu. Po- 
między innemi, w alei Ujazdowskiej dwie 
kamienice uzyskają takie stacye zbiorowe. 


un Organ nuncyatury „Monde“ donosi w 
jednym z ostatnich numerów, iż pogłoska, 
jakoby papież niebawem miał opuścić Wa- 
tykan, staje się coraz prawdopodobniejszą; 
zdaniem kk pisma, nie powinno to nawet 
być niespodzianką po doświadczeniach wy- 
niesionych z ustawy gwarancyjnej. „Odpo- 
wiedzi mocarstw dowodzą'*—pisze również 
klerykalna „Union,*—,że papież nie jest 
wolny. One też to tłómaczą, że wygnanie 
jest dla Leona obowiązkiem.* 
t» Z Rzymu otrzymała „Polit. Corresp:* 
interesującą nowinę. Ma tam przyjść wkrót- 
ce do utworzenia nowego gabinetu, któr 
zresztą, opierać się ma na tych Szy poi 
stawach co i dawniejszy. Jest to projekt 
Depretisa, który jedynie na żądanie króla 
i wszystkich przywódców stronnictw par- 
lamentarnych, tego zadania się podjął. > 
«m W okolicach Suakimu układa się je- 
szeze ciągle jenerał-. Graham z szeikami a- 
rabów, a rokowania jego biorą podobno 
nawet obrót zadawalniający. Są to je- 
dnakże przypuszczenia tylko, nie stwierdzo- 
ne dotąd niczem. W telegramy żadnej wia- 
ry pokładać nie można, gdyż zwykle są 
one ze sobą sprzeczne. Przeczyć zaś zdaje 
się temu szczęśliwamu obrotowi wiadomość, 
iż Osman Digma nie wykonał odwrotu w 
góry i że przeciwnie stoi nawet w okoli- 
cach Tamanieb. Forpoczty jego znajdują 
się w bezpośredniej blizkości forpoczt an- 
gielskich. W  Chartumie również położe- 
nie Gordona ma- być wcale nieosobliwe. 
Powstańcy w znacznych zastępach zbliżyli 
się podobno pod miasto, skutkiem czego 
ma wkrótce nastąpić atak na nich załogi 
egipskiej, którą dowodzi sam Grordon. 


*% Katastrofa kolejowa wydarzyła się znowu dnia 
20 b. m. w pobliżu Pittsburgu (Ameryka). Pociąg 
kuryerski, idący z Chicago wykoleił się na jednej 
ze stacyi przed Pittsburgiem 1 runął z tamy. Wa- 
gony i lokomotywa wryły się w ziemię jeszcze roz- 
miękłą w skutek ostatnich powodzi. Zabitych i 
rannych jest bardzo wielu, do tej pory jednak licz- 
by nie. można określić. Z personelu kolejowego 
nikt më wyszedł żywy. Niebawem. przybył na miej- 
sce. katastrofy nadzwyczejny pociąg z Pittsburgu, 
przywożąc lekarzy i straż ogniową. Roboty ratun- 
kowe są prowadzone nadzwyczaj vpieszale, 

* Międzynarodowa wystawa elektryczna odbędzie 
się we.wrześniu i październiku r. b. w Filadelfii. 
Urządzeniem jej zajmuje się miejscowy instytut 


TELEGRAMY. 


Paryż, 25 marca. „Ajencya Havasa” o- 
trzymała z Madrytu wiadomość, iż rząd 
hiszpański zezwolił Niemcom na urządzenie 
stacyj w Fernando-Po, w zatoce św. Iza- 
belli. Stacya ta ma mieć na celu zaopa- 
trywanie w żywność i węgle niemieckich 
pancerników. 

Petersburg, 25 marca. Tutejsze dzienniki 
donoszą, iż prokurator sądu wojennego wy- 
toczył śledztwo naprzeciw wszystkim tym, 
którzy podczas wojny w roku 1877/8 dopu- 
ścili się nadużyć przy transportach na ko- 
lejach rumuńskich. 3 

Tryest, 25 marca, Tutejsze władze ma- 
rynarki zniosły kwarantannę na towary 
przychodzące -ze wschodu, zkutkiem czego 
kursują znów okręty, zóstające dotąd pod 


3 


| 
> w pruskich mundurach. Najja- 
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= Petersburg, 25 marca. Z powodu: roczni- 
cy tirodzin cesarza Wilhelma, odbył się w 
Gatczynie obiad dworski, na którym Najja- 
śniejszy Pan, oraz wszyscy wielcy książęta, 


śniejszy Pan raczył wznieść toast na cześć 
niemieckiego cesarza, poczem. muzyka za- 
grała pruski hymn narodowy. 

Rzym, 24 marca (wieczorem). „Rassegna” 
twierdzi, iż ukonstytnowanie nowego gabi- 
netu przyjdzie do-skutku jeszcze w środę. 
Jako kandydata na prezesa izby wymieniają 
Biancheri'ego. | 

Peszł, 25 marca. Z Dyskowaru donoszą, 
że wezoraj zaszło tam silne trzęsienie zie- 
mi, które trwało około 10 sekund. Wiele| 
domów oraz kościół farny uszkodzone, ka- 
tedra nie uległa zniszczeniu. 

Kair, 25 marca. Jak donoszą z Suakimu 
opuścił już tę miejscowość jeneral Graham, 
udając się wraz z całym sztabem w stronę 
Tamanieb. Dzpiegi powiadają, że Osman 
Digma ucieka w góry. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, 25 marca. Wykaz banku państwa, z 
d.24 marca. Stan kasy 60,075,398 (przyb. 1,743,221); 
skupione efekty .23,314,507 (ubyło 265,505); zaliczki 
na papiery publiczne 8,121,739 (ubyło 98,878), za- 
liczki na skcye i oblig. 23,800,251 (ubyło643,781); ra- 
chunek bieżący . ministeryum finansów 72,277,248 
(ub. 1,172,944); inne rachunki bieżące 63,621,281 
(przyb. 4,470,814); zastawy oprocentowane 30,691,730 
(ubyło 59,726). PA „oda i aai aa. ue 

Berlin, 25marca. Wykaz: banku państwa s d; 23 

marca. (w. tysiącach marek). Stan ozynny: zapas. me- 
taliezny 619,286 (przyb. 866); zapas biletów kasy 
państwa .26,904 (ubyło 210);. noty innych. banków 
10,196 (ubyło 5,180); weksle 300,787- (przyb. 4,044); 
żądania lombard 34,985 (ubyło. 870), efekty 
20,366 (przyb. 3,788); inne aktywa 24,073 (ubyło. 284), 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany); 
rezerwa 20,308 (przyb.1,052); noty w obiegu 673,975 
(przyb. 7,789); inne zobowiązania 211,916. (ubyło 
4,793); inne pasywa 1,776 (przyb. 1,552). 
: : Wiedeń, 25 marca. Wykaz banku państ. austr 
węg. Z dnia 25 marca (w tysiącach guldenów) 
Noty w ó6biega 337,000 (ubyło 3,500); zapas meta- 
liczny w srebrze 120,100 (przybyło 400), w złocie 
64,700 (ub. 400); weksle płatne. w złocie 14,700 
(przyb. 400); portfel 119,000 (ubyło 1,000); lombar- 
dy 21,900 (ubyło 400); pożyczki .zahypotekowane 
86,100 (przyb. 100); listy zastawne w obiegu 86,300, 
(przyb. 100). 


na Hamburg 207, na Amsterdam 1223),, na Paryż 
255I/,; rosyjska premiowa pożyczka  l-ej emisyi 
219; takaź lI emisyr 209, rosyjska poź. z 1873 
r. 141'/; takaż z 1877 —; ' imperyały 8.23;akcye 
rosyjsk. wielk. D. Z. 258, rosyjskie listy kredytowe 
1404/4. li pożyczka wschodnia y4!/,. ii poż. wschod. 
9414. Nowa renta złota 168. Dyskonto 60%. 
Berlin, -25 marca. Bankn. rosyjsk. 205.80, weksle 
na Warszawę 205.50, na Petersburg 205.30, na Wie- 
deń 168.50.. na Londyn 20.46, na Paryż 81.10, na 
Amsterdam 169.20. l DRES 


Wiedeń, 25 marca wiecz. Akcye kredyt. 326.50, 
takież węgier. 329.50, francuzkie 316.75, lombardy 
144.80, galicyjskie 299.25, kolei półn. zach. —.—, 
uustr. renta papierowa 79.87!/,, takaż złota —,—, 
67 węgier. złota —.—, 5°% papier. 88.65, takaż 40, 
złota 92.05, noty markowe 59.25, napoleony 9.61, 
związek bankowy 108.25; usp. dobre. 


Londyn, 25 marca po południu. Konsole 10235, 
pruskie 40/0 konsole 10143, öy tureckie z 1865 r. 
81h, rosyjska poż. z1871 r. 895/,, takaż z r. 1872 
Blija takaż z 1873 r. 91'/,; 49ję renta złota wępierska | 
763/, austryacka złota renta 851, egipska 67!/,, ban- 
ku ottomanskiego 1655, lombardy 1271,,, akcye ka- 
natu suezkiego 793/,, srebro 503/4, dyskonto 21; 95. 
Weksle na miasta niemieckie 20,66, na Wiedeń 12,80, 
na Paryż 26,42, na Petersburg 231/,,. Do banku 
wpłynęło dziś 30,000 ©. - 


Paryż, 25 marca po połd. (Sprawozdania koń- 
cowe) 307, renta umarzalna 77.60, 3%, renta 75.80, 
dlh 9% pożyczka 106.80, włoska B°% renta 93.75, 
austryacka renta złota B61j,, 60 złota węgierska 
10234, takaż 40 77, rosyjska 60, z roku 1877 
963/,. Losy tureckie 41.25. Crédit mobilier 345.00. 
Credit foncier 1266,00; akcye suezkie 2015.00, bank 
paryzki 867.00, bank dyskontowy .526.00, weksle na 
Londyn 26.211/4. 


Petersburg 25 marca. Targ zbożowy. Kój w m 
70.00, na śrp. 67.25; pszenica w m. 12.50. Żyto 
w m. 900. Owies w m. 4.75. Nasienie z lnu (9 pud.) 
w m —.—; odwilż. 

Królewiec 25 marca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie. Żyto bez zmiany, w m. (121—122 f. 2U00 
f. cl.) 126.25, na wiosnę 130.00, na nij. cz. 131.256. Jẹ- 
czmień cicho. Owies bez zmiany, w m. krajowy 
128.00, na wiosnę 126.00. Groch biały(2000 £. c.) 161.00. 
Spirytus 100 litr. 100°% w m. 47.00, na wiosnę 
£1.00, na śrp. 51,00; deszcz. 

Gdańsk 25 marca. Targ zbożowy. Pszenica w m. 
ospale. Obrót 30 ton. Pstra: 1 jasna 168, jasno- 
pstra 174, wysoko-pstra i szklista 154, na kw. 
mj. tranzyt. 169.—, na mj. cz. tranzyt. 170.60. 
Żyto w, miejscu ospale, krajowe 120 funt. 133— 
140, polskie i rosyjskie tranzyt. — , na kw. mj. 
tranzyt. 128.00, na mj. cz. tranzyt 129.00. Drobny 
jęczmień w m. 125.00, wielki jęczmień w m. 1387— 
154. Owies w miejscu — . —. Groch w 
Spirytus 10.000 litr. 0/5 w m. 46.75. 

Szczecin, 25 marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale; w m. 165,00 — 180.00, na kw. muj. 176.50, 


M, —=——, 


‘Petersburg 25 marca. Weksle ną. Lóndyn 24Y,,| 


groch-i bób stale. Dowieziono od ostatniego ponie 
działku obcego zboża: pszenicy 28738, jęczmienia 
25817, owsa 87957 kw. Nadpłyngły 2 ładunki psze- 
niey; pogoda piękna. 

Londyn, 25 marca. CukierHawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 181/,. Centryfugalny Cuba 19.  Nadpłynę- 
ly 8 ładunki pszenicy; zimno. 


Brema, 25 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.45, na kw.7.50, 
na mj. 7.60, na ez. 7.70, na srp. gr. 8.10. 


Poznań, 25 marca. Spirytus w m. bez becz, 45.30, 
na] mr. 45,30, na kw. mj. 45.70, na cz, 46.60, na 
p- 47.20; ospale. 

Glazgow, 25 marca. 
warrants 42 sz, 5 p. 

Wywozy w ubiegłym!tygodniu obejmowały 11,500 
ton, w tymże ezasie w zeszłym raku 12,400 ton. 

Liverpool, 25 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel; močno; 
Dzienny dowóz 51,000 bel. 

Liverpool, 25 marca, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 15,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 2,000 bel; amerykańska mocno, 
th p- wyżej, suraty mocno. Middl. ameryk. na mr. 
tw, 61/39, na kw, mj. 63/,,, na mj. cz. Gig, na cz. Ip. 
6346, na Ip. Śrp. Gi, na śrp. wrz. G?,,, na wrz. 

az. 61/,. Ceara i Harnam 16 p. wyżej. Dholłerah 
air 4!/,, good fair 47,,, Oomra fair 44, p. 

Bradford, 24 marca. Wełna i przędza w większym 
ruchu, ceny stałe, tkaniny spokojnie. 

Manchester 25 marca. Water 12 Armitage Gy, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholis BS 
Water, 80 Clayton 93g, Mule 40  Mayoil 93i 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Dees 87y, 
Warpcops 36 Rowland 914, Double 40 Weston 
107/,, Double 60 zwykły gat. 14, Tkaniny ha hy 
8Y, it. 86. Usp, zwyżkowe. 


New-York, 24 marca. wieczorem. Bawełna 113%/,,; 
w N. Orleanie 10'5/,,. Olej skalny rafinowany 70%, 
Abel. Test 81, w Filadelfii B3/. Surowy olej skal- 
ny 75/5. Certyfikaty pipe line — d. Y95%.e. Mąka 8 
d. 0c. Czerwona pszenica ozima w m. 1d.7 c. 
na mr, } d. 6—e., na kw. 1d. 63 6, na mj. 1 d. 
8% c Kukurydza (nowa) — d. 60 e. Cukier (Fair 
refńining Muscoyades) 57,,. Kawa (fair Rio) 11. 
Kój(Wileox)9.85. Słonina 101%. Fracht zbożowy 13. 
W. ubiegłym tygodniu odpłynęło pszenicy z atlan- 
tyckich portów Stanów Zjednoczonych do W. Bry- 
tanii 29,000, do Francyi 5,000, do innych portów 
lądu' stałego 2,000, z Kalifornii i Oreganu do W. 
Brytanii 8,000, do lądu stałego 8,000 kw. 


> 


Surowiec. Mixed. numbers 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


s Z dnia zajz dnia 26 
Giełda Warszawska. | 
Ządano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe : 
na Berlin za 100 mr, . $ 4071h] 43.60 
„ Londyn, 1 £. . ` 9.97 997 
» Paryż „100 fr... A 30.85 | 39.45 
„ Wiedeń „ 100 f. š 82.76 | 88.05 
.. . Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. | 88.70 | 88.40 
Ros. Poż. Wschodnia . . . f 94— 94.40 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. . | 100.15. | 100.15 
ae » Ser LI „A. .Ę 99.70 |100.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser. 1  .| 98.25 | 96.25 
Sys © zę „AG .| 9450 | 9450 
NODE » I  .| 93.60 | 93.75 
SAS A.» IV -$ 93.40. | 93.60 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 f 8625 | 86.25 
» » n » H «| 35— 85.— 
Św H » HL 83.65 | 83.65 
Gielda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 205.— | 207.30 
s » na dost. . f 205.—. | 207,25. 
Weksle na Warszawę kr. . 204.70. 4 206.80 
Rosyjska pożyczka z r; 1389 : — 16.50 
"Dyskońto 49/,. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . š 23.62 28.65 


Dyskonto 3% i 
[emenn AZ SAO CAZACYCKA, 
| TARGI ŁÓDZKIE 
Wtorek dnia 25 marca 1854 roku. 
Targ zbożowy. Sprzeduno dziś: 


= Pszenicy: Zyta: 
59 kor. po. 8.70. rs. 100 kor. po 6.45 rs. 
80 .,, 9.05 p 120 „6.50 „ 
40 y 9.— , 40 y 6.15 ,, 
280 w 8.85 30 „  6A0 , 
120 oa O Ylö y 25 a G15 , 
100 po 9.45 ,, 80 a 620, 
60 » „9.30 n 30 3 6.— „ 

Jęczmienia: Owsa: 
70 kor. po 6.90 „, 80 kor. po 3.60 , 
80 y 5.80 50. y 3.50 p 
30 M 5.05. p 45 żę 5.60 y 
60 p 5.70 ,, 80 y 3.40 


6.— 3.60 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 24 i 25 marca: 
W parafii katol: — 
W parafii ćwang: — 
Starozakonnych: 1, a mianowicie: Oberman Lewek 
z Frenkel Chang Brang.. 

Zmarli w dniu 24 i 25 marca: . 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 7, 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 3; dorosłych 1 
liczbie mężczyzn -=, 
ktorya Motka lat 30. ; 
, Ewangelicy: dzieci do lat 16-40 zmarło 6, 
liczbie chłopców 3, dziewcząt $; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 3, a mianowicie: Zu- 
zanna z Meidemcjerów Kołecka lut 49, Julis z 
Mietschów Schmidt lat 83, Marya z Bergstresserów 

Abel lat 40. j 

- Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło 1, w 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: Szy- 
kel Sznul Zanwel lat 25. 

PCC O ROEE ZERA WERE REESE a nN 
RE R 

SPOSTRZEŻENIA. METEOROLOGICZNE. 


Czwartek dnia 27 marca. Temperatura wczoraj 
rano 80 R. w połud. 49 R., wieczór 3v R. Sre- 


D 


w tej 
7 8 + W lej 
kobiet 1, a mianowicie: Wi- 


w tej 


tej 


na wrz. paź. 182,50. Żyto, ospale; w m. 135.00—- | dnia wysokość barometru 27 cali 40 Hnij franc. 


141.00; na kw. mj. 186,50, na wrz. paź. 142.00. Olej 
rzepakowy, ospale; na kw. mj. 57.20, na wrz. 
paź.57.20. Spirytus ospale, w m. 46.20, na mr. 45.40 
na kw. mj. 46,70, na cz. lp. 47.00. Olej skaln 
wm. 8.25, : 


Londyn, 24 marca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie; obea tylko przy niższych cenach zbyt znaj- 


WYKAZ DEPESZ 


y | uiedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra» 


< ficzną z powodu niedokladnych udresów 
i innych przyczyn, 
Ludwik Głliicksmann;  Waloruszkiewicz Strasse 


duje; przybyłę ladunki chętniej; mąka i słód ospa- | Widowska, Strenge Haus Heidrich; Post Lutomiersk 
lej kukurydzą chętniej; owies spokojnie, . mocno; | Szydlaw per Expressen Alecki; Jacob Iirschfeld, 


Mam honor zawiadomić Szanow. 


sE ną EDk |-- - RE E + 3>S© | GSGOCGOCOPOCE śm I a a - ną Publiczność iż z dniem 23 mar 

@ "ANDEL RUSKI TOWARÓW | GQ Nowa fabryka mydła i świec 8 > dm wąż Aika NE 
w Nowym Rynku | . : ię : BE zacznę wydawać 

Oazy świeże 6) | SEWERYNA > NEUMARK 0 > OBIADY 


SZYNKI LITEWSKIE 


składające się z 4-ch potraw po kop. 25, 
jako też jedzenia na porcye, wszelkiego 
rodzaju po takiejże cenie, przyrządzane 
przes zdolnego : kuchmistrza, który przez 


Poleca swoje wyroby i sprzedaje takowe w domu P. Ka- 
mińskiego, Nowy Rynek obok składu me P 0 ego 


151—6—6 | s miesiąc jeden zdołał zadowoinić i zjednać 
(m ch 5 wia s R" prjsobie : gości w restauracyi pod firm 
SE a" ib RE: | Wiinelmć u Pana Wilhelma Bajera 


Obiady postne po kop 80 w Środy, Piąt. 
ki i Soboty, jakoteż w każdą niedzielę 
A flaki po. kop. 12. i Pia rę, 
-Z uszanowaniem 


Józef Krzemiński. 


ABRYKA TA 


ASKA W NOG 


J E, L. S Z E R E S Z E W S K | E G 0 FA w gabinecie Dentystycznym: A: dod perc a. Pray aan 4 
| | : | MA operacyach posługuje się Refiector-Lampą, systemu DB-ragh 
W Grodnie. ARE Felschow'a. ka zapełności zastępującej Światło dzienne. | | » 
Ma honor przypomnieć  Szanównej. publiczności miasta Łodzi i » - Przy operacyach bolesnych, na- żądanie znieczula się ból EPA 
okolicy swoje znane z dobroci wyroby tabaczne: () tlenkiem azotu (gazem rozweselającym), który jest jedy-Qa. =: ER 
Cygara 100 sztuk od 1 do z Rubli e Ej , WARP do RSE es i KR mee radę R i REY ea Bonit zan danig iż 
` Papieros + 1 do PÑ jako - zupełnie nieszkodliwy. ombuje się złotem, srebrem, ce-g+ NRB ś h sk: 
Tytunie "od 80 kop. do 5 Rubli 8 kenana porcelaną. Oczyszcza się najbardziej zanieczyszczone% ANY rewersów 'nie podpisujg 

Tabakę Grodzieńską 24 kop. funt. (zęby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj-yj i A 
Szczególnie zaś poleca fabryka w ostatnich dniach wydane nowe,|$(.) mowania pozostałych korzeni od Rs. 2. | Eo Note Bolin. 
następujące gatunki: TE () 20 -Dentysta A. Iwanoff. Ó 16-88 
Cygara Matador 100 sztuk Rs. 3, w opakowaniu po 2 w domu Miilera.$f") 
| © 5, 101 100 sztuk. D 
Papierosy Diubek 100 sztuk Rs. 1 


POKÓJ 


w opakowa- 


Nasza chwała 1 - a rd 
17 eri 7 7. 8 bire, 24208) : 
» Komerczeskie m „ — 60 K kar po 5, Ę SEC gą. |do wynajęcia na I piętrze od frontu z o 
Samson j — 60 i 100 sztuk |gg sobnem wejściem. z meblami: lub bez. 
n” : 1: 2) n h ŻĘ ; . m ns 
A ż ; 3 ? A F | Ulica Widzewska Nr. 1487 miesz. 79. 
Powyższe gatunki są do nabycia w Łodzi we wszystkich znacz- RPA A 4 l i . 184-1 
niejszych składach tabacznyeh.  — ; 186—2—5 Ąą Się cg. 
KJ UG Ti RER Je EO g BĘ z ` 


R 


Gł. | z powodu wyjazdu. umeblowanie 3-ch po- 
koi: garnitur mebli bordo aksamitny, kre- 


Pierwszą w kraju 
FABRYKA NAPISOW METALOWYCH, 
N -g literiherbów © = 
X9 JÓZEFA POZNAŃSKIEGO | i r 
. - dawniej A. Rosenberga, fl Ezawsze jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zaś 
BN. - ©. w WARSZAWIE,  -- 8 S odleżałe sprzedaję na kubiki. : 
Z 8" Długa N. 41, między ul. Biełańską i hote aj : | | 


przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, 
gg Oraz polecam węgiel krajowy .i zagraniczny, wapno  rudnickie dens, komoda, łóżka, biórko męzkie i dam- 
ipi: sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapno |skie, biblioteka, lustra, obrazy - bardzo 
sa” |piękne, portiery, firanki, lambrekiny, lam- 
‘| py, zaraz do sprzedania. 
Róg Wschodniej i Kamiennej, dom W-go 
a |Finstra, oficyna podłużna 2 piętro. Stróż 
wskaże. 188-1-2 
LĄ 


al do wynajęcia każdego czasu ` przy 
mmn || ulicy Konstantyńowskiej w domu p. 
pi || Kamińskiego na II-m piętrze. 
| 187—1—38 


|| Droga. Żelazna Fabryczno-Łódzka, 
j|zawiadamia, że ‘począwszy od dnia 50 
j|marca (1 kwietnia) r. b. włącznie, - godzi- 
ny zajęcia w .ekspedycyi towarowej trwać 
będą od godziny 8-ej rano do 6-ej po po- 
zg jładniu z przerwą dwugodzinną od 18-ej 
[ido 2-ej. Wydawanie towarów z magazy- 
jjnów i placów, również tylko w tych go- 
aa |dzinach będzia miało miejsce. Przyjmo- 
y Wanie towarów wysyłanych za frachtem 
jjzwyczajnym pozostaje bez zmiany. 


D 


Z uszanowańiem > -> 
L. Podezaski 


107—12—12 


O 
i) 


; » UE 
mA a: EA lem Niemieckim. AE 
- a Ó po a  Wykonywa wszelkiego rodzaju roboty 
LB HOTAPIYCH jw zakres fabryki liter metalowych i szyl- 
s RL R "dów wchodzące, a mianowicie: Szyldy: 
NAN firmami z liter metalowych wypukłych, 
A M jak również i pisanych na blasze i szklej 
Tabliczki z nazwiskiem na drzwi, Tabliceg $ 


BI  GLIMPIA DĘBIOKA 


stwa z napisami dla wszystkich władz. gu 
PRZYBYŁA z WARSZAWY 


r 


FABRYKAZNŁKAW | LĄ 
3.POZKAŃSKEGO | | 3 
mV KAD 


AGI . ! ZAW i 
wpłuaa | bernielnych, powiatowych, gminnych, orazę 
ję tedzy wszelkich władz sądownictwa. Madale wy- 

BLO! 


RUR: 
LEi Kot HERE 
- HBO. blice nadgrokkowe. Napisy i numery :dlaè 
hoteli cte. po cenach bardzo umiarkowanych. |: =- f 
Fabryka podejmuje się odnawiania wszelkiego rodzaju szyldów i wystav 
sklepowych. i i 114—1—234 


stawowe. Tablice numeracyjne na domy: Ta 


- Otworzyła pracownie Sukień damskich, i ubio- 
4 rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo 
Rie - umiarkowanych cenach. 
wykonanie punktualne i podług najśwież- 
; . szej mody | RE 


EE 3=€ 3-€3-€ 3-6 


Droga. Żetazna Fabryczno-Łódzka, 
Podaje do wiadomości, że 14 (26) b. m: |pazzam 
i roku w magazynie towarowym -drogi |4f== 


używany odbędzie się o godz. 10-ej rano- sprzedaż |$ 8. j ; 


o sile 2 do 4 koni, zechce się bez-|przez licytacyą towarów, których. termin Ulica pE la Com: na Nr 1440, PSP pietro o roniti: M 


zwłocznie zgłosić listownie do A. Gle-jodbioru zakreślony ustępem VIII przepi-|| meen y zę 
ser w Warszawie, Nowolipiejsów ogólnych up mgl z powyższym ter- li a | 


MOTOR GAZOWY 


GIELDA WARSZAWSKA d. 2% marca. ` RSE 3% i 
ba Rie : $ 5 * . ać: 3 - . 3 x A £ W s moża RZA : y +. S*adm 5 so` 
Weksle. ZA. Dea OPONA A „Dopełnione tranzakcye TE ATR POLSKI a „Sz 2a 22, 
EEE żądano | płacono l . : ' e N| edrg|> SOA GORZE — 
Rurlin © . . (16354) pal ter. f 2 g 100 mr "4 | 49.15 . —  / _|49 49.56 i ; j p Enn = 
ź + (168773) r. ter. | 2 100 mr - 49.07!) — 43.95 971 49 TOWARZYSTWO ARTYSTÓW TYCZ BAZ |x| 3 © 
Inne niom. „miasta bank. | a ter: NĄ 15 mr 4 jej; — 49 ; KE 3 DRAMATI NYCH ia aa 9 g S*ALOSCOSSSER 
Ra 5 zr. ter 2 mr. z — — p = Sa A Fa A EW) a 
Londyn”... ”. . » „| dł ter. amj LE LAS WE = 9 95 961, 0 ZSS dnja S7 maron ARS g| oag|-|Fiarr Sis -—G5 
looa e > | kr ter.| 8m 1 £. 9.97 = 9 951 96 WZ ae i |. -ARENECERCE 
» » 2 
Paryż > 2.” . . . | Ql ter. |104 100 Fr. 3 zaa 55 — i o M CEJ 2 j 
NORGE 2 kr. ter. | 10 d. | 100 Fr. a | - 30.86 = 30 75 Th DRUGI WYSZĘP. GOŚCINNY i || -ARENECEEENI 
Wiedeń . . | Gru) a = B F 10 for, 4 SN — j a ; | , $ Ss 3 
"e 137 kr. ter. or. 62.76 = 82 70 W (l | Ń k A| zpomog| o . - 
Petersburg Ę > > dł. ter. ! 2 d. 100 rs. 8 aż aA =] - f d JS AWA ZYMANÓWS | lego = ED ADE S29 -2S 
A . PRN 5 i s i końc, ! siełdy | i "Sg |eorzpary | |28 LS 
Papiery państw AS Dopelnione| Z końc.giełdy Akcye. - BS Dopeinio Z końce. | giełdy i artysty teatrów warszawskich e Eno ża Stan. ogos A 
(za 100 rs.). j Bj tranz. | gd. | placon Ge 10 rs.). AF: =e | Zadano | płac. l È a E ESES A Eg 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużel 4 IZO 2, z,—| AkcyeD.Ż; War.-W.100r.|- 4 ——| ——| 125.50 m| BP BR sz Shag 5 
za | Zo Iz | m -a W-Byd boor- 4 ==] —-| 11050 A oS g [EFEDEECEERE 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — ——| ——| 2] np n » 100r. 5 ——| ——| 73.50 ć >. Fa g Sia a Sole Sagan 
Listy likw. Kr. Pols. due 4 88.50| 88.70) —.—| m n  Teres. CBE. 5 mee ETE 138 R „0 jA g Egana EREA 
: f malej 4 ——| 88.40) ——]| n » m, AUT kata e e A KAR : n A | n S 
Ros. Poz. Wa. I em. 1000r.) 5 oLa] 9875] ——| wo» Fabr-Kódzkiejj) .. ——| ——|138—| | >) a |E 8 gg Su 
RENE a| oofer =o” remeno] |o ||| (Bebe) WEDERETEF 
W 025 Loss] —.— „w Warszawie 250 r. —— 318] —— Bu s Èg 8 Žž 23E g$ 
non n lp 1000r.| 6 -——.|098.75| —.—| » War. Ban. Dys. 2507. —— 318) —— l - GA a g Eg Sg 
n»n» a” 100r.| 5 m| 33.75) ——|. » Ban. H. w Zo zi 250r. - Para mA e A RK d 3 ak } ć 8 E9 5 CERE LAR 
non n»n lll, 1000r.| 5 —— [94—| ——| » War Tow Ubod ognin > omedya w 3 aktach pp. Emi- l 5 |s E EES S$ 
100r.| 5 a SOB] <5= wypl. rs. . ——| —— 0 3 i À soma — 
Kos. iż. Br.zr' 1864 lem.| 6 | ——| | » War. Tow.F.Cukru500 ZZ) 156 ——| la de Nojac i Alfreda Henne- eqoqos | Ru 
39 33.01 18661lem.| 5 =]. mao] m — 3 A : HR £ =. ——| 1000 A quin 7 francuz. | = 57 5 i 
Bilety Ban. Pań. Ros. lemj] 5 =] ——| —| BD on Józefów a rij S ——| —.— 500 zapra |e Ea 8: 
» » » n » 5 oaea ea aa 99 nt i nA EJ ER? sód ramy ; p tek - wl -—- 0 |a| adm Ome i 
111 5 | | =] ——| n » Hermanówe0r.| © —.— —— oczątek o godz. S-ej. Ni s3 8 8&8 
# 3 > A : z 5 A ——| mn ee » 9 Ey szkowic.250 r. E "ei 280 AOS: 4 5 A s e sg ROHA TS Nae 5 mm & TA pe e pee et CO 
Listy Zastawne (zal00r.)| ——| ——| ——| » » Leónów 250r. 2 ——| ——| —— -0 JS = = a 
„w ZT.1869S.1t.A.] 5 ——| 100.15] ——| np» Częstociee 260 r. || „$ ——| ——| —— sę spoag |- |£ 8..8 
; Nt.B.| 5 —.—! 100.10! ——| » T- W. F. Stali 1000r. 2 a 1700! —.— w Sobote dnia 29 ason onn na 
Wa gar a E a I Tow. Lilpop, Rau i G marca 1884 r, ; PZN 
Bo OR do Mo małe 5 99.80: 100—] —-—| » > POP s 3 NR ale 5 = 
u od on  ŻBr.UBŁA.| 5 ——| ——| —— Loewenstein 1000 r. 2 —— 925|) —:— BEN FE: o| TAM fa t2 EA 
n nn „ MŁB.| 5 ——| ——| ——| o Tov zani Memi E E- NEFIS - l „8 sie z Sa==m 6 
"non E TE 5 aml szoł C| „Tow ZakŁGórnieyh| $ | | | 77 Maryi Pichi -$| mowa || S g 
s że Ma 5 E „0U) . —— PES 4 r 5 y NE 2 m Omm mm 
4 "i » 1 HBJ b. ——|) 99.70 —— © Starachowickioh100r. aay 97.— AT, * : a ws = "= WE =) 
nono n „7 » małej 5 ——| 99.65) ———| » oda e a . Pierw s T - Sfeozpaq| (ža (6 : 
OESIE PE A 5- sieć] a= || EE ie T Kop r . ER. POSTA EZR, ietwszy. raz.—Anegdota dra- = amen oo o 
lit. 5 ——| ——| —— siea na RS 2, i : j : aty c k : NE IEJWIEFTIEICIEYCECYCH 
pomon a DENI RU kas oa Fi Zaki Huinioryeh250r. || | OT E Er A w. 3 aktach przez J. | . 5 JEg BAŹ 5.58 
Listy zdst.m. Warsz.Ser.l| 5 ——| 96.25) ——| n Tow: Zakł. Prz. Baw.|). O gnacego Kraszewskiego. ©| 4 5 jj faddy BBE 
R aoa Bo t 94,50| —— Tk. w Zawierciu 260r:| -- —.—| 260.—| 252.50 SSE JADALNE bh E S EET ZnT a Bon Sor E 
Ę 4 RANI ——| 3560 20] m Tow.haz.i Kaźni100r. ——| ——| —— í ; R = A z 2598 POCIE EE 
NIE a» on TYT B ——| ——| 93.40 o A EEE "Wartość kuponu: DAWAR b UPRZEDZENIA G 2 IA O MS an a 
9 » m. Łodzi yy i b —— 36.20 —.—| List. zas. noayon i A ioi Obligów skarb 19214, ` f o AME A ej g s =z 33% ppm 
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